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Ku w iecznej h ań b ie .
W ersalski traktat pokoju, zobow iązuje 

między inn aru  Niem ców do zw rotu zra­
bowanych w Belgji dzieł sztuki, a także 
d o  zrów now ażenia stra t słynnej bibljote- 
ce uniw ersytetu w Low anjum  (Louvain), 
zbrodniczo spalonej — jak zresztą całe 
m iasto przez rozszalałe hordy Kloc­
ków i t. p. wykonawców mściwej i nie­
ludzkiej wioli Wilhelma II.

Ten sam sadysta potw orny w kilkana­
ście miesięcy po tej zbrodni ohydnej,, 
dokonanej na duchu ludzkim, udawał 
humanistę, kładąc swój bezsławny pod­
pis w księdze pamiątkowej uniwersytetu 
Jagiellońskiego'

Nie było  tam  w ów czas nikogo, oobv 
wzorem Starowolskim , przypom niał bu t­
nem u krzyżakowi, że „F o rtu n a  varkb iii- 
tis — D eus mirabiilis". Nie w zruszano 
się tam oficjalnie podówczas, nawet spa­
leniem polskiego Kalisza, cóż dopiero 
belgijskiego Lowanjum i jego bezcen­
nych zbiorów  naukowych i artystycznych 
W szystko oddaw ało  się na joastwę Molo­
cha w ojny. Ale zapraw dę, „ fo rtuna va~ 
riabiitó!" — dziś naw et na łam ach kra­
kowskiego „C zasu" rozrzew niają się lo­
sem Lowanjum  i pom stu ją  na w anda­
lizm dziczy germ ańskiej.

Jeśli już do tego doszło, to niechby 
„hum aniści" krakowscy zatarli doszczę­
tnie ślady podpisu  zbrodniczego H ohen­
zollerna w księdze pam iątkowej przestaw  
nego uniw ersytetu naszego, a  natom iast 
wpisali W n i ku pam ięci pokoleń przy­
szłych, zdanie: „Warmani in summa e- 
ritate v#rsatissimi natumque mondacio 
# e ru s " .  -

P odobno  w jednym  z inkunabułów , 
które sp łonęło  razem z bibljoteką iowań- 
*ką, czytać m ożna było  ów sąd o G er­
m anach, „biegłych we wszelkich okru­
cieństwach, plem ienia w rodzonego kłam ­
stw a" — sąd, doświadczeni,em wieków 
> haniebnym i czynami now ożytnego bar 
barzyństw a germ ańskiego tak w ym ow ­
nie poparty.

T ó zdanie niech się wyryje na  zawsze 
w pamięci ludzkości ku wiecznej hańbie 
tych, co duszę płom ienia germ ańskiego 
kształtowała wytrwałe, w ynosząc jego sa­
m owolę ponau wszelkie prawo ludzkie 
i boskie.

Ale to nie zrównow aży s tra t bibljoteki 
uniw ersytetu w Low anjum . Am traktat 
wersailski, am  zbiorow e wysiłki tych in­
stytucji' naukow ych, które m yślą o zasił­
kach dla zniszczonej bibljoteki, nic zw ro 
cą jej •wspaniałych sal, zdobnych pyszne 
nu boazerjann, gdzie stały  posągi m y- 
sLciek i pisarzy, a  starożytne m alow idła 
od tw arzały  rysy  znakom itych w nauce 
m ężów — Lipsiusów, traz m o w  z Rot­
terdam u, Jansernusów  i t. p. N ic zostaną 
zw rócone bibijotece jej klejnoty bezcen­
ne — jak mały m anusk ryp t Tom asza 
a Kempris, słynny egzem plarz na welinie 
A ndrzeja Vezaljusza, dar K arola V, oraz 
wiele innych ksiąg i rękopisów  rzad­
kich, które były  ch lubą du ch a  ludzkiego 
i dum ą instytucji, dającej im schronie­
nie.

To wszystko unicestwił szał niszczy­
cielski tryumfującego barbarzyństwa 
„kuiturainego".

Niem niej szlachetną jest my śl, powzię­
ta  przez K om itet m iędzynarodow y 
„L ’O euvre de Louvjaiin" (D zieło Lou­
vain ), aby napraw ić zbrodnię popełnio­
ną przeciw m yśli ludzkiej, odbudow ać 
zniszczoną bibljotekę i wypełnić jej po l­
ki daram i, pochodzącym i z księgozbjo- ■ 
rów  narodów , które do braterstw a um y­
słow ego się poczuwają.

P olska pow inna się znaleźć w ich g ro ­
nie, pow inna przystąpić do akcji wskrze­
szenia bibljoteki Ibwańskiej, a  nikt in­
ny, tylko nasz  najstarszy  uniwersytet,- 
jest obowiązany w spółdziałanie narodu 
naszego w tej sprawie reprezentow ać.

•Wł. Jabłonow ski.

T E L E G R AMY
K o m u n i k a c j a  k o l o j o w a

x  K ł a m c a m i .
BERLIN. 3.11 Biuro Wolff* komuni- 

k* e;
Na skutek za w r tej w d. 22  p i ź d z i t r -  

l i t a  umowy polsko memic-ckiej w spra ­
n i e  p i E jw róceu i*  komunik&cji Ko lejowej ,  
ł a sa f er sk i e j  i t o w a ro w ej ,  żo t ta ną  również  
o tw ar te  dla ruchu k o l e j o w e g o  l ioje: K a ­
tów et— S osn ow iec ,  K a to w ic e— Oświęcim,  
Katowice— M y s ł o w i c e - S i c z a k o w a  i P szczy  
*n—Dzie dz i c e .  P o n i e w a ż  liuje nad grani  
ł ą aą muiej  lub w i ę c e j  u szkodzon e ,  pr ze ­
to p r , y w r ó c e n i e  ruchu opśz iu  się j e s zcze  
9 kilka dni.

Powrót z wyprawy
bandyckiej.

Tel. wł. „K ur. C z ę s t o p h . "

BERLIN, 8 .11 Aby zmusić do powro- 
,s zusjdujące się w prowincjach eadbai 
'H kch  wojska, r ąd niemimki ogłesił,

w szyscy  zclnier/e* którzy nie powrócą
Nieuiec do d. 11 listopada, uważani 

bśdą za dezerterów i będą kartni za de- 
*«rcję.

Komunikat niemiecki.
WROCLAW, ».1I Tal. wl. K< mei <U 

* tŁer, o  g (, korpusu i r r j i  komunikuje:
^ Piechota polska, wzmocniona przea 

‘ *dy dokonała ataku granatami r*c»uj-  
! Ba posterunki n iem ieck ie  p o i  R aicI

kma zabitych przez te wojska około 5000
żydów.

Jsipejua ratyfikowała.
GENEWA, 2 II Tel. wł. HbYa?. Z To

kio nadeszła wiadomość, 1 i Japonja raty­
fikowała traktat pokojowy.

1 listopada
w e  L w o w i e .

T e l .  wł. „Kurjara CLęstoch."

Pierwszy listopada czczono uroczyś 
cie we Lwowie. Rankiem biskup Twar­
dowski celebrował Mszę aroczystą w ko­
ściele św. Elżbiety, poczem k». Paraś wy 
głosił podniosłe kazsnie.

Popołudniu nastapiła ekshumacja i po 
grzeb pierwszych ofiar bohaterskich wy­
chowanków se szkoły kadeckiej. Poświę­
cenia cmentarza obrońców Lwowa doko­
nał arcybiskup lilcze?  ski, wygłaszając 
podniosłe przemówienie okolicznościowa.

NAJĘCIE NOWOGRODU
WOŁYŃSKIEGO.

W A RSZA W A , 3.11. Teł. w ł. Po za­
ciętej watce z oddzia łam i bolszewickimi
w ojska nasze zajęły Zwiahel (N ow ogród 
W ołyński). Nieprzyjaciel cofnął się W 
popłochu  na Korosteń.

POŻAR TEATRU ROZMAITOŚCI
W A RSZAW A, 3.11. Teł. wł. Lotem 

błyskaw icy rozeszła się wczoraj po mie­
ście wieść o  pożarze w  teatrze Rozmai­
tości.

O  god-z. 11 min. 40 rano  przechodnie 
na  pL Teatralnym , m ieszkańcy dom u do­
chodow ego teatrów  w arszaw skich i stra­
żak na  gm achu ratuszow ym  zauważyli 
dym  oraz ogień na poddaszu gm achu 
teatru  Rozmaitości.

N ajbardziej zagrożone m iejsca zajęły 
nalew kowski i ratuszow y oddziały , pier-

K u p i m y  każdą i ość

beczek żelaznych.
Oferty T -w o A kc Ł J. BO RK O W SK I 

C zęstochow a, Alma 1.

w szy od ul. W ierzbow ej, a  drugi od  po­
dw órza od strony  ul. Trębackiej. Dzięki 
energicznej akcji ratunkow ej, groźny ży­
w ioł zdołano opanow ać około g o d z i ł pó 
po ł. i tym  sposobem  nie dopuszczono 
ogn ia  dó  teatru  W ielkiego. Pozostałe od­
działy  straży pracow ały od podw órza 
przy ul. N ow osenatorśkiej nr. 5-/ i od 
pl. Teatralnego.

Jeszcze o godz. 1 i pół paliiio się okno 
na 4 piętrze; dopiero po ugaszeniu  o- 
gn ia jednym  strum ieniem  wody, rozpo­
częto dogaszanie zgliszcz, które trw ało  
do  godz. 2 i pół j>o poł. poczem straże 
stopniow o zaczęły pow racać do  koszar.

Ogień pow stał, z niewiadom ej narazie 
przyczyny, ze sceny na 11 piętrze od stro­
ny regulatora.

Spaliła się cała scena teatru wraz z me 
błam! i wszystkiemi dekoracjami do na­
stępujących sztuk: „M arja Leszczyńska" 
(dram at historyczny), który m iał być g ra  
ny w czoraj), „T am ten", ,;W esełe"; ;;A- 
sy sten t"  i „Sędziow ie" oraz część de­
koracji do  sztuk: „Mąż i żona"  i „N oc 
listopadowa".

Cała scena zawaliła się aż do parteru, 
tw orząc tym sposobem  olbrzym i stos czę­
ści m ebli, dekoracji, wiązań żelaznych, 
g ruzu , bolek i desek.

Dzięki opuszczonej kurtynie żelaznej, 
ca ła  w idow nia teatru  ocalała.

S traty wskutek pożaru  -  olbrzymie, 
narazie me obliczone. O d b u d o w a teatru  
Rozmaitości po pożarze w 1881 r., za 
czasów senato ra  G udow skiego, koszto­
w ała 100.000 rubli.

t owira mi  na w scb .  po łudn iowy  od Pa-iczy 
Dy. A'sk o d p a r t o .

Wykonanie warunków 

zawieszenia broni.
(Tel. w ł. „K urjera C zęstochow skiego".)

PARYŻ, 2.11 Naiwyżs a R*da zajmo- 
w*ła ?,ę dzisiaj a ' lz en ie m  noty do Ni«- 
mie, która żąda wysłania pełnemfiiaikOrf 
do podpifan a protokiłi, gwarastująsefo 
w jk o t * me warnnków zawjeszen-a broni.

W dalszym ciągu Rada omawiała spJ’Z
odszkodowań a. które Niemcy zapła- 

t.U mas^ą za zatopienie floty swej w 
Skapa Flow.

K s n a n i łc i t  M s z i w i c k i .

WIEDEŃ, B. K. z Mockwj. Sprawo- 
zianio o srtuacji w PeteisburgD z dHia 
tl« g o  października.

Trzeci dzień ofeazywy wGjsk czerw o­
nych zakonesył się zdobyciem sześciu 
Miejscowości o 2# wiorst na południowy  
wschód cd Krasnego Sioła, które zoajdu 
je t ę  od 25 hm. wieezerem w naszych 
rękach. Wzięliśmy kilkuset jeńców, wtele  
armat, 10  karabinów maszynowy h i znacz 
a j  aaterjai w ojenay. Ataki wojsk bia 
łych  s trac i ły  rasęciale na siło. Pochód  
wojsk czerwonych idzie e iąt le  naprzód. 
Wedle dokładnych wiadomości wczoraj* 

bij  eh zostało w o k r ę g i  0 r l a  podczas  
krótkiego obsadzenia  przeż wojska Deaiw

Układ rosyjsko-angielski.
R osja  u zn a  s a m o d z ie ln o ś ć  U k ra in y .

Korespondencja własna „Kurjera Częstochowskiego".

WIEDEŃ — Do „Wr. Miltags Post" 
donoszą z Odesy:

Między rządem południowo zachodnio 
rosyjskim a Auglfą stanął okład, mocą 
którego Anglja obowiązuje sią poprzeć 
obecną resyjską srmie południowo zscho 
dniq, dostarczyć jaj samolotów i tanków, 
* po zajęciu Petersburga dostarczyć no­

wemu rządowi kredy to w wysokości je  
dnego miljarda.

Za to południowo zachodnia Rosja 
oboWiązała się mieć żadnych pretensji 
do prowincji nadbałtyckich i oświadcza, 
że Rosja uzna samodzilnośó nkraińską 
i ogłosi dessiDtereseement w kwestji per 
skiej.

Ofinsyva Judenicza ni«powiodła się ,
11RLIN  — W komunikacie urzędowym wojska do zajęcia fortecy, choć te wy 

gen. Judeniez przyznaje, źe dla brakn wiesiła fU gę białą. Na skutek tego wr
poparcia of ensywa się nie powiodła. wieszono z powrotem flagę czerwoną.

Wróg znów rozpoczął swe ataki. W Carskie Sioło mu«iam oddać bolszewikom 
nocy nie wysłano do Krrustadtu zaUnego a esteńzzycy opuścili Metko*.

Nowy zamach na redanCję.
’Terror.   Napad socjalistów na drukarnię „Odrodzenia". — Konwojowanie roz

nosiciela. — Policja strzeże drukarni i redakcji „Odrodzenia"-
Korespondencja w łasna „Kurjera Częstochowskiego".

RADOM. Wijący się w konwulsjach * 
przedśmiertnych dreszczach bankruci P. 
P. S. i koimuniści-bolszewicy Radomscy 
zażądali od zecerów dfukarm J. Grodzic­
ki’ i S-ka ażeby me składali wychodzące­
go  w Radomiu „Odrodzenia" — spotkań 
się jednak z kategoryczną ich odmową.

29 października zrana w kantorze dru­
karni zjawiło s«ę 3 towarzyszy z żąda­

niem wydania nakładu nr. 20 „Odrodze­
nia". Zarząd drukarni kategorycznie od­
m ówił.

O godzinie 11-ej zrana posłany przez 
redaktora Nowakowskiego człowiek po  
kilka egzemplarzy „Odrodzenia", wrócił 
i  powiedział, źe „Odrodzenie" zatrzy­
mane.

Redaktor, przypuszczając, 3e konfiska-
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T e a t i
W.  K R Z E M I Ń S K I E G O , ul. Panny Marji nr. 27.

P r o g r a m  na w t o r e k  d n i a  4 - g o  l i s t o p a d a .
— — O S T A T N I A  N O W O S C  D U Ń S K A !  —  —

z i e c k o z c z ę s c i
W spaniały  dr m at w 5 iu iyciow y ak tach .

W rolach głównych u rocza Helena Gameltoft i p em jer w ytw órn i „NORDISK* Carlo Vieth.

N A D  P R O G II A >1;.

n i p a s t e r
W zruszająca idylla m iłosna w wykonaniu artystów duńskich.

k a
ta  n astąp iła  z rozporządzenia W ładz, te­
lefonicznie z ai n ter palow ał Starostę, ten 
jednak  ośw iadczył, że o konfiskacie nic 
in  u nie w iadom o.

O  godz. 2 i pół po południu  dp d ru ­
karn i zjaw iło się 6 indyw iduów , którzy 
chcieli zdem olow ać m aszyny, potłuc 
czcionki i zabrać nr. 20 ,,O drodzen ia".

W  tym czasie, celem zabezpieczenia 
d ru k a rn i od napadu w eszło do kantoru 
czterech uzbrojonych policjantów, przy­
słanych  przez Starostę i K om isarza Po­
licji, co w idząc socjaliści um knęli... i  
irozstawilh snę po rogach ulic, ażeby zła­
p ać  roznosiciela n io sąceg o -,,O drodzenie"

nu­do- Adm inistracji i zniszczyć cały 
kład.

Zam ach ciemnych istot udarem nili e- 
nergiczni policjanci.

Policja o ch ran ia ła  lokat redakcji do 9 
wieczór.

P odając  to  niesłychane w ydarzenie dp 
w iadom ości publicznej w , dodratku nad ­
zwyczajnym Redakcja ,,O drodzen ia" pro 
s i W ładze Sądowe, A dm inistracyjne i 
W ojskow e o  przeprowiadzenie śledztw a 
i ukaranie winnych n a  zasadzie przepi­
sów  o stanie w ojennym .

Zjazd nauczycielstwa  
na Jasnej Górze.

Przybyli delegaci z całej Polski. — Przewodniczyła p. Hallerówna. — Cieka­
we referaty. — Co mówił przedstawiciel robotników. — Rezolucje zjazdu.

Zjazd nauczycielstw a polskiego, urzą­
dzony dn ia  1 listopada, staraniem  Soda- 
licjt M arj. na Jasnej G órze rozpoczął 
tóę M szą św . przed C udow nym  O brazem , 
o d p raw io n ą  przez M oderatora tutejszego 
O . M arjana, przy śpiewie chóru  A rcybr.
Różańcowego.

Referaty i o b rad y  rozpoczęły się o  g.
11 i pół na sali s-odałicyjn-ej, gdzie mie­
liśmy sposobność zauw ażyć delegacje z 
iW arszawy, Poznania, K rakow a i Kre­
sów . Zjazd otw orzył O. M oderator, przeiji 
staw iając obecnym  ogólny ceł zjazdu: po­
budzenie sfer nauczycielskich do  ru ­
chliwej -i in tensyw nej pracy na gfuncie 
re lig ijno-naród owym, przygotow ania się 
d o  wielkiego zjazdu, który obejm ie szer­
sze kręgi.

N astępnie przystąp iono  do  w yboru  
prezydjum , w skład  którego weszli: pp.
Hallerówna, W ołowska, dyrck. gim na­
zjum  Nauczycielskiego w W arszawie ks.
Saboś M od. Sodal. Krakowskiej, O . Ma­

rian, p. Reszke. Panie Sulm ierska z Ka­
lisza i Goldh-ofer z Krakowa trzym ały 
pióro. P. H ałler udzieliła g łosu  p. Lido- 
ro-wi, dyrektorow i tutejszego Sem inarjum  
nauczycielskiego, który w swym rzeczo­
wym  i nadzwyczaj interesującym  refera­
cie skreślił dzieje nauczycielstw a trzech 
zaborów  w  okresie po rozbiorow ym , je­
g o  ciężką w alkę z wrogiem i różne m e­
tody tej walki, k tórą prow adził każdy z 
rządów . Szkolnictwo w Królestwie roz­
w ijało się w  szczególnie niezdrowej at­
m osferze konspiracji. N a takim gruncie 
w yrastały  pokolenia o .inteligencji wy­
bu ja łe j nierów nom iernie, co w prow adzi­
ło nas w b łędne mniemanie, iż posiada­
m y dużo  ludzi o wysokiej kulturze. W oj­
na obecna w ykazała jednak  przerażający 
brak  ludzi fachow o w ykształconych, gdy 
przyszło  w  budującym  się na  nowo pań ­
stwie obsadzać wysokie i odpowiedizial- 
ne stanowiska. N iedom aganiem  dzisiej- 
N szego nauczycielstw a jest nieuznaw a­

nie kierowników, których się nie uważa 
za starszych kolegów i d o rad có w ,' lecz 
za w ładze obcą  i w rogą. W wielu w y­
padkach m ądry  i fachowy kierownik s łu ­
żyć m oże sw ą rad ą  niedoświadjczonemu 
nauczycielowi lub nauczycielce. N ad re­
feratem  p. Lidora o tw orzyła się dysku­
sja, w  której brali udział pp. Orłowski, 
delegat z Łodzi, W ołow ska, O O . M ode­
ratorzy Saboś i M arjan.

O godzinie 4 i pót zebranie rozpoczę­
ło  się referatem  ks. kan. Ciesielskięgo 
p. t. „W pływ y lewicowe na nauczyciel­
stw o". K siądz kanonik słusznie zazna­
czył, że destrukcyjny. Wpływ lewicy o- 
bjawiił się już  w  w ojnie francusko-pru- 
skiej. M etoda jej po legała na w prow a­
dzeniu anarchji i roztro ju  do Francji. 
1 dziś pow tarza’ się to sam o. W ychow a­
nie lewicowe jest b łędne, wychodzi bó- 

• wiem z fałszyw ego założenia, że na tu ra  
ludzka jest nieskażoną (P roudhon). Roz­
w ija pychę człowieka a  tern samem o- 
baila fundam enta religijne. Absolutnej 
rów ności nie m a, albowiem  nierów ność 
stanów : jest wynikiem nierów ności d u ­
chownej. Jedyną rów now agę w prow adził 
C hrystyjanizm , który przedstaw ił merów 
mości ziemskiej rów ność przed Bogiem.

Spraw ozdania z trzech dzielnic zda­
wali: pp. Zieleńiewska z Kalisza, W ołow  
Iska z W arszaw y, Sypniew ska z. Poznania 
ks. A ntoni M ułynicż z W ilna i Kresów, 
H alerów tta ze Śląska, ks. Saboś z Galicji. 
W szyscy odczuwali brak nauczycielstwa 
fachowo) i idejowo przygotow anego dó  
swej pracy. Poczem rozpoczęły się deba­
ty nad koniecznością pow szechnego nau­
czania w duchu katolickim. D elegat 
Chrzęść. Zw. Rob-o-tn. p. K latow w g o ­
rącym  przem ówieniu dom agał się przy­
m usow ego nauczania i szkoły katolickiej 

DRUGI DZIEŃ OBRAD  
rozpoczął się Mszą św. i podniosłą  prze­
mową prefekta ks. Leśnika, który wyka­
zał zgubne w pływ y m odernizm u na m ło­
dzież, przeciwstaw iając bogatą  skarbnicę

tradycji, skąd czerpać winniśm y.
O  godzinie 1 O-ej o tw orzyła zebranie 

przew odnicząca p. Haller, udzielając g ło ­
su księdzu SSabosi-owi. Ksiądz Saboś w 
planowem  i pięknie zreferow anym  prze­
m ówieniu zaznaczył doniosłość aposto l­
stw a świeckiego-, k tóre sam C hry stu s  od­
d a ł szczególnie w  ręce kobiety, jako isto­
ty o natu rze subtelniejszej i wrażliwszej 
intuicji. Dow odzenie swoje poparł krót­
kim rysem  historycznym , w którym ko­
bieta w ystępuje jako m istrzyni wiary 
C hrystusow ej. W obecnych czasach, aby 
dobroczynny, w pływ  kobiety prc m onto­
w ał szerzej, odczuw a się potrzebę zrze­
szenia wszystkich katolickich obozów na 
uczycielskich w  jeden wielki związek.

O sta tn i re fera t p. Bfsarzewskiej. bo­
gaty w  treść, m iał na  celu wykazanie ko­
nieczności pierw iastka nadprzyrodzone­
go w w ychow aniu młodzieży. Prelegent­
ka zaznaczyła, iż obecna cyw ilizacjaw kro 
czyta n a  błędne tory, uw zględniając je­
dynie rozw ój um ysłu  i techniki ze szko­
d ą  rozw oju m oralnego. Cywilizacja na­
sza odstąp iła  od ideału  ewangelicznego, 
ho łdu jąc  bezwzględnem u egoizmowi. Pre 
legentka w ykazała w d.ilszem przem owie 
niu zgubne skutki m artw ego katolicyzm u 
naw ołu jąc do wcielenia w  życic wznio­
słych ideałów  C hrystusow ych.

D uszą zjazdu by ła  pani W ołowska, 
d ługo letn ia  kierowniczka m łodzieży; pod 
kreśliła ona zbawienny w pływ SodaMcji 
n a  nauczycielstwo.

Zjazd zakończono odczytaniem  rezo­
lucji.

D odać m usim y, że dzięki um iejętnem u 
przew odnictw u p. HalL-równy obrady  
prow adzone były  w ożyw ionem  tempie, 
a, nastró j był serdeczny i pogodny.

R e z o l u c j e .
Zjazd delegatów nauczycielstwa kato­

lickiego całej Polski zw ołany przez So- 
dalicję M arjańską w- Częstochow ie po­
wziął jednogłośnie następujące uchw ały: 
1) Wzywa- Się W ysoki Sejm oraz s ten

Mąż dwóch żon.
52) P O W I E Ś Ć

pne/ K. M-
PRZEKŁAD Z FBANCUSK1EGO.

(Dilszy ciąfe).

P ) śn iadaniu  Paweł uprow adził Bou- 
charda już nieco pijanego do bibljoteki, 
szaf pełnych książek w przepysznej o- 
praw ie.

Mój drogi teściu, rzekł przedstaw ia­
jąc m u papiery, o  których m ówiliśm y w 
pierw szym  rozdziale, oto  lista m oich wie­
rzycieli i sum y nalężne każdem u z ruch. 
Uczynisz mi wielkie dobrodziejstw o, gdy 
zaspokoisz w szystkich po kolei.

— T o jest chciałbyś aby z nimi wejść 
w układy i następnie zaspokoić.

- Ż adną m iarą, kochany teściu, ta r­
gow ać się d la  ciebie jest rzeczą niew ła­
ściw ą a  naw et „gorszącą, potrzeba im 
zapłacić wedle rachunku.

— Ależ m ój d rog i, dla czegóż ty sam 
im nie płacisz?

Bo odjeżdżam -
— O djeżdżasz? pow tórzył B ouchard1 

zdum iony.
Za dwie godziny godym y z moją 

żoną d o  W łoch, gdzie spędjzimy miodo­
we miesiące.

— A ja  nic o  tern nie w iedziałem ? za­
w o łał poczciwiec.

— U w ażałem  za zbyteczne m ów ić ci 
o  tern drogi panie. Powinienem cię uprze 
dzić. że w tym względzie dj/iałam po­
d łu g  naszych obyczajów  arystokratycz­
nych.

W spom nieć cokolwiek o- arystokracji 
było  to zam knąć stanow czo usta  Boti- 
ehardow i.

— Bez w ątpienia... Bez w ątpienia szep­
nął... wiedziałem -o tern. Mimo tego jed­
nak jest to  d la  m nie dość nieprzyjem ne. 
W  każdym  w ypadku nie pozostaniecie 
tam zbyt_długo.

— Sześć ty godni- lub dw a miesiące.
— T o  wieczność! Tyle czasu nie wi­

dzieć córki. U zbroję się więc w cierpli­
wość. N apiszcie przynajm niej d o ' mnie 
kiedy niekiedy.

— N aj regn m ogę p m  a  upew­
nić.

— rA' listy będ ą  pieczętowane herbo­
wymi- pieczęciami im laku, nie praw daż? 
Twoje i M argot listy pocieszać om ie bę­
d ą  niewypowiedzianie. Ale co się tyczy 
listów, trzeba napisać je do- m oich i do  
twoich przyjaciół o  m ałżeństwie.

— N atychm iast napiszę ich kitka, a  
raczej dam  ojcu  m nóstw o adresów .

Szczególna imyśl przyszła  do  głow y 
Paw łow i.

— T rzeba będzie, m ów ił do siebie, za­
w iadom ić także i tę b iedną Biankę f.ize- 
iy, niech m a jakie takie wieści o mnie, 
ch ociaż zdaleka.

I pew ną ręką. na welinowym  papierze

z hrabiow ską koroną, napisał adres na­
stępujący:

„P an i Lizeły, w łaścicielka w V iiled 'A - 
vray".

N astępnie, napisaw szy jeszcze wiele 
innych adresów , uprzedził M ałgorzatę, 
że w yjeżdżają.

Jakoż tego sam ego dn ia  wieczorem e- 
legancki uherbow any powóz zawiózł pa­
n a  h rab iego  i panią hrabinę na stację 
ko-lei. żelaznej.

Pow róćm y do  Ville d 'A vray.

O d Czterech dni B lanka Lizeły drę­
czona je-s-t smułncrn.i przeczuciami, tak 
jak poprzednio m iłość nie daw ała jej
spokoju.

N aprzód  zdżywiona, a potem okropnie 
przerażona, kazała się zawieźć do hote­
lu na ulicy Boulogne.

Tu stosow nie do w ydanych rozkazów  
s łu żb a  oświadczyła, iż .pan hrabia wy­
jechał d o  Anglji, niew iadom o na jak 
d łu g o .

Blanka uw ierzyła tem u odjazdow i. Sta^ 
ra ła  się dociec przyczyny ale nie m ogła.

— N apiszę do  mnie z Londynu, po­
m yślała, nie podejrzew ając zupełnie h ra ­
biego- opuszczenia. Jakim sposobem  hra­
bia zdatnym  by łby  do  przeniewterzenta 
tak nam iętnej m iłości.

M inęły dni, list nie nadchodził.
B lanka pow róciła do. hotelu w B ou­

logne i zaofiarow awszy luidora kam er­
dynerowi, do m ag ała  się rzetelnej o d p o ­
wiedzi.

— Pan h rabia nie przyjechał i nie pi­

sał... Nic o  nim nie wiemy.
M łoda kobieta w tern uporeżywem  mil­

czeniu przeczuw ała nieszczęście, ale nie 
d aw ała  jednak  zupełnej w iary. Zapew ne 
usunął się o d  prześladow ań wierzycieli, 
pom yślała. Być m oże dopuścił się jakie­
go- niezbyt m oralnego postępku, co się 
w ydarza często tym, którzy m ają d ługi.

Ale dla czego nie pisze do  mej, dp 
niej, swojej ukochanej żony, k tóraby go  
zdo ła ła  w yratow ać z sm utnego położenia

Biedna kobieta przypuszczała w szyst­
ko, nigdy jednak  takiej haniebnej zd rad y .

P anna Lizeły pochw yciła go z niecier­
pliwością i rozerwawszy pieczątkę po­
czyna czytać.

N agle jej -oczy rozszerzają się, nad- 
czajna bladość okryw a jej oblicze... drży 
całem ciałem.

W  liście znajdow ały się tylko dw a 
y ie rsze  tej treści:

— Pan h rabia Paw eł de N anosy m a 
zaszczyt zawiadom ić o swem m ałżeris- - 
twie z pan n ą  M ałgorzatą Bouchard, w 
M ontm orency.

Jak widzimy B ouchard skorzystał ze 1 
wskazówek hrabiego -i w ysła ł w ed’-e je- |  
g o  ad resu  ten list, dodaw szy na sam ym  
końcu, nazwisko swojej posiadłości.

P an n a  Lizeły, k tóra w początku my­
ślała. że jest pod wpływem jakiegoś sen­
nego marzenia, przeczytawszy po raz 
drugi, w yrzekła:

— Ha! podły .
B yła dotkniętą okropnym  ciosem * 

pad ła  zem dlona na kanapę.
( d c .  n. )
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Przegląd.
P a n u  redaktorowi Adamowi 

P a d  orko wskie mu pośioięca
autor.

/j piersi miljonów okrzyk
tryum falny  

^ zn ió s ł S ię .. Okrzyk nadludzki!
To się odbywa wojsk przegląd walny, 
Wieść o lem niesie w iatru pęd 

halny.
^edzie Naczelnik P iłsudski!

Po chwili komenda\ „Równaj\
p a ir  z id prawo!'' 

...Belina. Jtydz-Smigły,
Szeptycki... 

Żołnierze rozkaz spełniają  
żwawo,

Dumni w spojrzeniu., mocarni 
postawą:

...Zbliża się Dowbór-MuśnickP.

Tuż za nim. wspiąwszy dłonią 
rumaka,

Stos jed zie ... P atrz, fo rm u j szpaleń  
Iskrzą się lance, równają czaka , 
Sręży się dumna postać wojaka:
To jedzie  general Hallerl

I  w zgodnym szyku każden 
z nich kroczy:

. ,Orderu Sławy''' kawaler .
Id ę  żołnierze— śmieją się o«zy, 
Z  p iersi dobywa się okrzyk 

ochoczy:
P iłsudsk i, Dowbór i HallerlW

Ko< ab.

S A L A  S T R A Ż Y  O G N I O W E J
Tylko  we wtorek 4 bra. i we środę 5 b.m.

'  W ys tę p y  wszechświatowej  stawy bohatera i d z i a ł a -

\  eza polskiej sztuki s łynnego „Uniwersał" transfor-

misty A .  I .  S z c z e p a ń s k ie g o  antora i wykon&W

[ ~ ftsĘk.! I  cę  wszelkich sztuk scenicznych kawalera zasłng.

r ̂  F en o m en  XX w iek u
Odegra 156 ról i zmian jako  arcymistrz  

R a s p u t i n ,  z b r o d n i a r z  w. P r s u s k e r ,  

W ie lk a  k o a l i c j a .  P r e z y d e n t  W ilson  
^ 1 * Ha.  J. P o n i a t o w a k i ,  L e n in  i T rock i ,

K a t a l e p s i a ,  czyli żywy trup i wiele inoych,

Szczepańsk i  W sz tuce  Ceny od  3  do 12 mk.  B lety wcześniej naby
, ,Bsbi - •« yczaj“ . w a ć  m o żn a  w  cukierni , C ristal *, .

m r 7f  ~ ~T l̂ ii* ILR I fflWflTTniMBHB

m m m mm& m & *

*k-arodajnc, by uchwaliły jako prawo, 
b^zymusową naukę wszystkich dzieci w 
Polsce. 2) Zjazd uchwala prosić o two- 
r2ćn:e jaknajhczmzjszych kursów do-peł- 
11 łających dla ludzi inteligentnych pra­
gnących chwilowo poświęcić się pracy 
nauczycielskiej na Kresach i w prowin­
cjach,'które będą przyłączone do Polski. 
■3) Zjazd poleca szczególniej uwadze pra- 

nad wyrobieniem charakterów pra­
nych i czystych w szkołach wszelkiego 
typu, a szczególniej w seminarjach naucz 
1 kursach dopełniających. 4) Aby osią­
gnąć ceł powy ższy żąda w Polsce szkoły 
katolickiej z zachowaniem toferancji rel­
igijnej względem dzieci innych wyznau 
. Dla dzieci religji mojżeszowej. jeśli 
jest ich w gminie liczba prawem pizepi- 
^ana. mają być pod tym samym zmzą- 
dem tworzone odrębne kiusy. o) Zjpzd. 
żąda od wszystkich katol. zrzeszeń nau­
czycielskich zjednoczenia w jeden zwią- 
żek wspólny. Zrealizowanie ostatniego 
Postulatu powierza zjazd zarządom wszy 
^kich katolickich związków i Sodalicji 
"ktuczvcidskjch z prawem kooptacji.

K R O N I K A .
Z R a d y  m i e j s k i e j .
Ha j on iedz i fchk  3 b. ru. zapowiedzi*-  

5,6 .os ta ło  posiedzenie Rady miejski-j .
Porządek dzienny obejmuje 10 puak-  

i , ie?»ł8twi(>nych o s  p os iedzeniu  R i -
w dniu 20  października r. K

Sta tys tyka  chorób zakaźnych  
w Częstochowie.

W  październiku UiZąd Lekarza  miej- 
H ie8o zanotował zasłabnięć: na t j f j s
kUmiaty 29 zgonów 3, brzuszny 19 zgo* 

2 czerwonki  49  zgonów 11, ospy 1, 
^Ouioy 16. bło dc? 2.

Odkażono nń/ -zk*ń  1 7 1, wykąpano i 
T ^ & zo io  o.-ób 1515. Magistrat  dort-t U  
^ t e l k i c h  starań,  ażeby st łumić ch >r«Sj 
, 4kaine> as jgnojąc  na walkę t o v a z n e  
M y .  Obok przeprowadzenia r cjouahej  

j 6Łyulekoji je3t zorganizowana kontro la  
i mieszkań,  w których były w y .  

f ^ k j  chorób z a k a ź n y c h  Trzeba jednak  
‘d o t o w a ć  fakt bardzo smutny,  niektó  

bowiem mieszkańcy Częs toc how y nie 
^®ldują o chorobach do urzędu Lekarza  
* Iej skiego  i ukrywają chorych,  nie myśląc  

Ze narażają sąsiadów i całe m ia s ­
t a  niebezpieczeństwo.

, Rząd nasz w jednym ?e swoich de- 
retÓw rojk a’uj'1: takie osoby h ;z wzglę­

du na icb stan i położenie karać p ien ięż ­
n o  3500 M s )  z zas tosowaniem jednocześ ­
nie 3 ch miesięcznego  więzienia

Dlatego też Magis trat  zwrócił  się do 
rai-szkańeów w ostatnim swym ogłoszeniu,  
aby rozumiejąc dobro ogółu,  o każdym 
wypadku bądź to trfu=u, lub czerwonki,  
szkarlatyny meldowal i  niezwłocznie do 
U r-ę du  Lekarza Miejskiego (Magistrat  
pokój 2).

Z koncertów St. Namy­
słowskiego.

Koncerty  zespołu muzycznego pod ba 
tula S t .  N  myrtowskiego wypadły bar­
dzo dobrze.

Szczegó lnie wyróżnić należy uwerturę  
Moniuszki  „Fl is" — mwór ,  gdzie instru-  
reentarja jert  naprawdę skomplikowaną,  
gdzie zmieniają s ię  częs to  crecsenda i 
d e w s c e n d s ,  gdz;e w  grę wchodzą n i e ­
mal wagnerowska  dynamika muzyczna,  a 
chwilami najdelikatniejsza piano pieszczo  
Uiwe.

P.  dyr.  S tan i sławowi  Namys łowskie ­
mu i jego zespołowi nurycznemu możemy  
tvlko życzyć dalszego poiwodzenia w wiel  
fciem tourr.ee, gdyż,  poza prawdziwymi
ogólnymi zaletr-mi, orkiestra St  N am y­
s łow sk ie go  posiada jjszeze i t ę dodatnią 
stronę,  iż krzewi we wszys tkich zakąt ­
kach Polski  Zjednoczonej kalt  wyłącznie 
niemal  polskiej rau’yki,  polskiej sztuki.

Z przykrością j ednak zaznaczyć mu 
simy, że D:e n v s z f  w atęp w Częs toch o­
wie.  piątkowy, ściągnął  zaledwie g a r s tk ę  
pnblic7.ności.

Koncerty sympatycznych namysłowia-  
bów zasługiwały na większe poparrte i 
i l e  ś wiadczy o guście mieszkańców Czę­
stochowy przybycie na piątkowy wieczór  
do sali S traży bardzo niel icznych słucha  
c?.y.

M i e j s k a  p r a e a w n i a  a n a l i i y  
• z n a .

L^brrz miejski dr. Purski  opracował  
projpkt otwarcia przy awym u r z ę d z i e  
prscowni bygienirzno-analistycznej 1 ta­
kowy wnosi  do magistratu w  celu z a ­
twierdzenia,

W pracowni oprócz badania wooy,  
p o w i e t r z a  i t. p. będzie dokonywany tak 
że rozbiór produktów spożywczych .

d ło ó n y  b a itd f ta  
g96*zed są d o m .

W  dniu wczorajszym Sąd okręgowy  
w Cze^tochcvvie rozpatrywał sprawę g ł o ­
śnego bandyty, Franci szka Kasprzaka,  1st 
32 oskarżonego  o dokonanie 3 zbrojnych 
i -spadów na drogach w okolicy Kloba-  
cka.

F.  Kasprzak Rkazany został  na I I  l*t
ciężkiego w ięz ien ia .

P o m o c  rz ądo w a w robotach  rolnych.
Ministerjum spraw wojskowych, czy­

niąc zadość ogólnie odczuwanej potrze­
bie przyjścia z pomocą ludności przy ro­
botach ~ rolnych — wydało specjalny o- 
kólniik do starostów w sprawie wygodze- 
nia zaprzęgów wojskowych dla ludności 
cywilnej celem pomocy w robotach rol­
nych .W myśl okólnika wszystkie for­
macje wojskowe, celem" udzielenia porno- 
cy winny w reizic m o z jrw os c i, o i Is to nic 
koliduje z obowiązkiem służby wojsko­
wej, wygodzie rolnikom do robót rol­
nych zaprzęgów' (koni, wozow), a to 
w porozumieniu z miejscowemi państwo­
wymi władzami administracyjnemu.

Korzystając z wygodzenia obowiązany 
jest oprócz wyżywienia wnieść do kasy

n  ITH A do sPr7 8daRia w różnychH I I "IS gafu:kaeh,również przyj- I U 8 ilfl muja zamowisnia na ża-
U W A G  A M !

kupuję skórki królicze,  zajęcze,  owcze,  
kozie,  l is ie i inne w stanie surowym.

M. A ] d ć  I m a  n,
HI. D t j a z d  5 f I p ię t ro .

wojskowej 16 mk. za każdy dzień pow­
szedni.

.Wynagrodzenie to ustalone w porozu- 
(mieniu z nnni. rolnictwa i dóbr państwo­
wych opiera się na obliczeniu: amorty­
zacja 2 koni 4 mk., wozu 2.50, uprzęży 
2 mk., ubranie żołnierza 4.80, robocizna 
żołnierza 3 mk., razem 16 mk.

O m ą k ę  
d8a Częstochowy.

W dniu wczorajszym o godz.  2 pop.  
wystosowaną zostaia depesza treści  na­
stępującej:

Minis t er  A p r o w i z a c j i
Sobański .  —  Warszawo.

Przyobiecane delegacji  Rady rai j skiej  
47  i pół wagonu mąki dotychczas  nie na 
deszły.  Depeszować natyohmiast  czy wy-  
syłac  e  mąkę? W  mieście wrzen ie .  O l  ty 
godnia miasto nie wypieka  chleba U w a ­
żamy obiecankę tę za wykręt  dość nie­
szczęśl iwy.  Odpowiedzialność sk ładamy  
na pana Ministra.

Ławnik Aprowiz&ijl Kurpiński  
poseł Piekarski .

OFIARY
złożono w redakcji „Kurjera Często­

chowskiego) .

na B ia ły  K rzy ż
Zamiast  świat ła na grób męża i  s y n ­

ka 10 mk. B.
Dr. W>. Wrześniowski  składa na Cźsr  

wony Krzyż 68 marki, otrzymane jako  
zapłatę za kwaterę  dla oficerów wojska  
pohkiegojj

m ies ięczn ie
m ies ięczn ieTylko 6  mk.

kosztuje

pismo nasze.
J e ś l i  P a n  zaprenumeruje

KDBJ Gf i

Różne wieści.
A m e r y k a  n i e  p  j e  i n i e  b ę d z i e  

p a l i ć .

Ameryka,  gdrte już wszedł ,  jak wia­
domo w życ ie  zakaz wyrabiania,  impor­
towania i spożywania w miejscach publiz 
nych alkoholu,  wina, piwa, l ikierów itp.  
przygotowuje s ię  także do —  nie pale-  
n:a tytoniu.

Agitację w tym kierunku prowadzi t o ­
warz ys tw o  abstynenlów,  domagające się  
zakazu wyrabiania,  importowania i sprze­
daży tytoniu.

Bardzo liczni w Stanach Zjednoczo­
nych handlar .e  tyton'u zdają się być zde 
cydowani nie dać się tak zdławić,  jak ich 
koledzy handlujący winem, właśc ic i ele  
browarów itp. Zorganizowali  już oni syn 
dykat  i postanowili  walczyć z nową pro­
pagandą abstynencką wszelkimi śr o d k a ­
mi, jakie mają do rozporządzenia.

będzie 
Pan wiedział 
codziennie:

Co się dzieje w świecie,
Co się dzieje w Polsce,

Co się dzieje w Częstochowie, 
Co jest do nabycia,

Co je s t  do sprzedania.
Co kto ygubił,

Co kto znalazł.

T ylk o  z a  3 0  fe n .
będzie Pan wiedział 

codziennie:
Kto jest paskarzem,

Kto je s t  bolszewikiem,
Kto co zdefraudował.

Jeszcze raz przypo­
minamy, że tylko za 
30  fen. lub 6 marek, 

miesięcznie,
b ę d z ie  Fan  w ie d z ia ł
Gdzie można mile czas spędzić. 

Gdzie można się modnie ubrać. 
Gdzie można się dobrze ogolić, 

Gdzie można dobrze zjeść, 
Gdzie gra dobra orkiestra,

6dzie  jaki  obraz  j es t  demonstrowany,
Gdzie najlepiej się ogłaszać.

tan irajstk im poiiiloripjs Pana
c o d z ie n n ie

K ubjer C z ę s t o c h o w s k i
■ ■ ■

Redakcja i Administracja:
ff-ga Al»ja nr; 41.
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Świerzbę leczy radykalnie 77
3 k ; a . t 3 X 0 i d e k , i ^ : ^ ”

Warsz. Tow. Akc M O T O l

Ż y c i e  k f * a j u .

Przykra s ta ty s ty k a .
Według  informacji  „Głosu wiedeń- 

sk icgo“ w ostatnim wykazie wiederisfcie- 
g» urzędu san itarnego ,  znaduje się w tam 
tejszym policyjnym spisie pros ty tu tek  — 
21*0 polek.  J a k  si§ zdaje g łó wnego kon 
tyngensu do tego zawodu dos tarczają u- 
ehodźcy, za czem przemawia ta okolicz- 
lośó, że większa część tych kobiet  zano­
towana została i wciągnięta do ksiąg  po­
licyjnych podczas wojny. Przyczynia się 
do upadku nędza,  panująca wśród uchodź 
ców.

Echa afery cukrowej.
Jak  zaznaczyliśmy, referent  wydziału 

aprowizacyjaego w Łodzi  Janusz  Swital- 
ski osadzony został w więzieniu za na­
dużycia.

Prowadzone przez komisję śledźtwo

stwierdziło,  źe refe rent  Switalski pozo­
stawał w ścisłych s tosunkach z ki lkoma 
firmami kupieckiemi,  sprzeda jąc im g ł ó ­
wnie cukier,  przeznaczony dla Sejmiku 

'  powiatowego,  Narazie stwierdzono,  że wai 
tość sprzeniewierzonego towaru wynosr 
około 100,000 mk.

O em igrację  żyd ów  do A me* 
ryki.

W Warszawie  bswi członek zarządu 
żydowskiego Towarzys twa emigracyjnego 
omawiający z konsulem amerykańskim 
sprawę przyszłej  emigracj i  do Ameryki.  
P ro je k to w ane  jes t  otwarcie w Warszawie 
i Gdańsku  ba raków  i fzw. punktów em i­
gracyjnych dla udzielania porad chcą 
cym emigrować.

Mylne  jes t  mniemanie niektórych,  że 
można emigrować  na okrętach towaro 
wych, wraca jących do Ameryki.  Jt-st to 
niedozwolone. Kara wynosi  1000 dola 
rów.

Wszelk ie  inne pośrednictwa  i naby 
Wanię obe-nie kar t  okrętowych jes t  nada 
remne.  Wyjazd przez por t  francuski jest  
uniemożliwiony.

- C O ) -

OGŁOSZENIE.

Rozpirządzenie obowiązując!
0 s e b y  powracające z Rosji, Ukrainy 

i frentów bojnwych wschodnich są obo­
wiązane przed zameldowaniem s;ę w Do­
wództwie Policji zgłosić się do Magist ra­
tu (pokój nr. 2) w celu poi łam*,  się 
przymusowej dezynfekcji.

Osoby winne wykroczenia  psWyisz*- 
go, jak również Właściciele hoteli domów? 
i mteszksń będą karani z całą surowością 
dekretu ogłoszonego w Dziennika U r z ę ­
d o w y *  M B;*terstwia Spraw W e w n ę t r z ­

nych nr. 644 grzywną  do mk. 359*. 
lub S-ch miesięcznera więzieniem.

Powyższe rozporządzenie obowiązuj® 
od dnia 1 l istopada 1919 roku.

P.  O. P rezyden ta  A . iANUSZEWóKl- 
L ek arz  Miejski Stefan Parski .

C ęstochowa, dnia 30 p iź  i si*ri ika 1919 r

O głoszenie.
Mig is t r a t  zawiadamia ludaość  m-

Częstochowy, iż z dniem 8 l i s to jada  l 9 l 9  
roku parki  miejskie będą zamykane  * 
nastaniem mroku.

Zs prezydenta M. P a  c i o r k o w s k l ;
Ławni k  K. MALUfSK*

ia»" "__ _̂___ i _____ catkewite urządzeni*
v j i f Z V H M n i  do czterech pokni u>
Kilińskiego nr 7 m 5, zastać można tylk* o® 
3—5 pspol.

m u mm
ul Panny Marji Nr, 19

Program od wtorku,  5 go do p ią tku,  7-go 
l istopada r. b. (włączuie.)

M uzyka S e k s te t  A rty s ty czn y  pod 
** dyrekcją

p.  JERZEGO BURS9KA

i Ceny miejsc zwykłe.

wSZALENIEC
Wspaniily dramat życiowy w? 5-ciu ak tach  Wytwórni Włoskiej . I N o n a p o i j a  L « n c h » r d o “__________

rozgrywający się na tle przepięknych nadmorskich pejsa?y - j -  - r y ł - i—) A  f l j .  w ro]i oiównei.
po łu dni ow ych Wło ch  Z e  s łyn ną  -1 . j ..EILi,L -7- rTX. -■—»? -Ł- —■* __________ ----------

s.0 pre»>>«i u/,i.c?6pi127erKr£ t e m czesc laweliHka Państwa Józefa Piłsudskiego.
D Z I X fl M I K W Ł O S K I  W O J E R B 7  JKs O.

Anons: Od soboty 8 list. Hr. M o n te -C h r is to według nieśmiertelnego Al Dumasa (o jc a )
S ^rjs  I!-ga W 6-ciu Wielkich aktach,

im&me&seamieg w

Biuro  t e c h n i c z n e
P R O M I E Ń 11

II A leja 30 telefon 24.
Składy i warstaty mechaniczne i .  D ą b r o w s k i e  31).

Telefon 252.

W y k o n u j e  instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszer;a siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme­
ring" w Wiedniu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew" 
w Krakowie. Posiada stale na składzie w szelkie artykuły elektrotechniczne.

pasy, olejemineralne
W ykonuje reparacje motCrów i dynamoraaszyn.

O głoszenie.
Wobec likwidacji szkół k dr  ew owoco 

wych Magis t ra t  niniejszym, zawiada,ro>a 
ij"a dii. 15 października rb.  przystępu- 
? do irbrozprzedaży.

Zakupione dr zewka  winoy być usunię­
te do dnia 1 stycznia 1920 r.

Drzewka są n iee tykietoware,  niewą-.  
ipliwie odrnian handlowy h różne­
go wieku wzrostu,  stoją w linjacb i mo 
u ą być zskupione w całości, linjami, lub 
pojedyńczemi sztukami.

Szkółki można oglądać codziennie od 
siodz. 8 rano do 4 po poł. przy ul. Jen  
Dąbrowskiego obok koszar  Zawady.  P i ś ­
miennie zaś of er ty  należy składać w Ma 
*!6tracie (pokój nr. 8 )  zakup zaś det3- 
:iczoy odbywać się będzie każdodziennie 
Kt miejscu w godzinach powyżej w sk a­
zanych.

Posiadane zapasy drzewek są nastę 
p njące:

Szczepy.
i ' rusz— 9734, Ja b ło ni —8748, Czereśni — 

245, Śliw— 813.
D z i c z k i

Grus z—7287, Jab łoni— 7989, Gzereśa i— 
2459, Sliw— 107u.

Częstochowa, dn, 23 września 1919 r.
P. O. Prezydenta A.  J a n u s z e w s k i  

Ł a w n i k  K. M a l i ń s k i
foowa iim—mu mi i   — »■ i ■ n„,

P a k t ó w -  m e d y c y n y

i Edwin P e t r y k a t
? b . le k a rz  k l in ik i  Prot. Ussara

G h e ro b y  sk ó rn a r  i w i n i r r i z n t

Przjjmjł «d 9—11 l oś 3—7 godz. wiecz.
w niedzielę i  św ię ta  od 9—12 godz.

81. B an .  D ą b r o w s k i e g o  ( S r t o t o l )  6 1 p l e l r o

RO lejarnia P o ls k a  i
j twoi 81 n »  m sm a we m s  sm  m va  a im  a  a

D  3  fe f  o  r*

w Częstochowie 111 Aleja 54 

P r z y j m u j e  d o  w y b i c i a :  siemię In;ane rzepak i różne nasiona oleiste, oraz kupuje po ce­
nach najwyższych, jak również p: leca pok s t  w ła s n e g o  wyrobu*

S a m o c h o d y  c i ę ż a  r o w e  2 0  tonnowe kolej i benzyn we

— --  — A ustro -D aim ler — — —
O o  rn H a n d l o w y

d z i s  ł a w R y l
Częstochowa — Aleja 11 20 Teofony

S  k
biura 180, składów 187

i

5 * X X X X I X I < I < * X X * A  3 ^ 5 ? * p r o f f ł ! ^ k i  «
A  LEKARZ DENTYSTA A  P A W E Ł ,  U IU II |  d l  U n O M  ^

X
K
X
f i
X
X
X

w CZĘSTOCHOWIE 
ul. Panny Maryi, t. j, 11-ga Aleja 
Nr. 21, obok  tea tru  Paryskiego. 

Choroby skórne, d róg  mocze 
w ych  i w eneryczne. 

Przyjmuje od 9—12 rano 1 od 4—7 
p, p. Panie od 12— i po południu

>
X
X
X
X
X
X
X

p M llt i l  l l l ł l i l i d
O  ul P a n n y  M ar i i  (1 Aleja)  i o % \
O  Przyjmują codz. od 9 - 1  i 3 - 7  w.

Telefon 250 r i
K X X & X X I X I X I X X ' W X *  y  H X X X X X ^ X  x x x x x x x x x x x x x o

LEKARZ DENTYSTA

__ Artur Broaiatowski
w Częstochow ie.

Przy ul. Kościuszki 11 w domu kasy Po ż. _  ul_ p anny Marji Nr. 8 (t.  j, I Aleja) — 
Oszc?, otwartą została Godziny przyjęć

c z y t e l n i a  w y p o ż y c z a l n i a  j l l ; - - -
— -        A «..** I*n tf1n i ak n trm «

Z A W I A D O M I E N I E *

książek  dla dzieci i m łodzieży .
Z poważaniem

UWAGA: wszystkie książki 
zdezynfekowane.

A. Otrębek

mtm ą ■ _ zamożny kawaler, sympa-
B s l ł O d y  tyczny i inteligentny lat 26 
pragnie poznać w oelaoh matrymonialnych 
młodą, sympatyczną panienkę z przyzwoitego 
domu. Dla wspólnego dobra pożądany posag 
Rzecz traktowana serjo. Dyskrecja zapewnio­
na. Oferty skrzynka pocztowa „Kurjera" po 
czta Częstochowa dla B Z

. S t e f a n  P u ń s k i
|  choroby  skórne l w en e r y c z n e  S
§  przyjmuje od 8 —II r .  i od 8 — 7 wiecz \
|  Częstochowa ul. Kilińskiego Mb 5 j
8  (Piękna) l piętro <

S a a e a i sromu

Lecznica ginekalagiczno-położnlcza
Dr. Stanisława Nowaka

C zęstoch ow ie  ul. K ościuszki l i
przyjmuje na  stały  pobyt chore z cierpienia- 
im ginekologieznemi, osoby ciężarne i spodzie­

wające się rozwiązania 
Przy lecznicy ambulator-ura dla przycliodnich 
chorych, godziny przyjęci! przychódaich cho­

rych od 9—l l  rano i 3—6 po poi

C h r z e ś c i ja ń s k a  p r a c o w n ia  
k a p e lu s z y  pod f trraą

„ J  U  L  J  A “
Kościuszki 23 m l l  

f i s o n o je  i p rz e ra b ia  n a  na jnow sze  f a so n f  
K apelusze dam sk ie  i m ę sk ie  ja k  rówiJ® 

po leca  now e fasony .

■Hi__________ ■____w dobryw stamie p»trz»-
I bna  zaraz. Oferty wr*t 

z ceną składać do s k r z y n k i  pacZ' 
towej nr. 18

jpg. r " ,  fran cu z , m iody, p ragn ie  naw i*
U l a S S a e ™  zać korespondene ę z os#**- 
miłą i inteligeatną. celsm nauczenia sięjęsyk* 
polsk'ego wzamlan zą francuski. Łaskawe z#*° 
szeniapod adrssem : Franca nr 29 d oadm iió '  
etracji „Burjera”

I W ydawca: A D A M  P A C I O R K O W S K I .
O d ć i i o  w  D r u k a r n i  „U d z i& L  uj41


